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IV Walentynkowe
Integracyjne Mistrzostwa 

NORDIC WALKING - ŚCINAWA 2013
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Wybuchy na hali
Macedońscy sędziowie byli wyrozumiali. Klub piłki ręcznej nie zostanie

ukarany. Mimo wspaniałego dopingu niektórym kibicom należy się

najzwyklejsza nagana za odpalanie petard na hali. str. 11

Niedziela 17 lutego. Początek o godz. 14 - plac przy Salonie Meblowym
(róg ulicy Mickiewicza i ulicy Wołowskiej)

Zapisy od godz. 11 do godz. 13.30; Wpisowe 20 zł. 
Zaprasza Ścinawska Grupa Nordic Walking i Stowarzyszenie

„Równe Szanse” w Ścinawie.
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Reklama
w LubinExtra!

tel. 603 155 338

reklama@lubinetxra.pl

KREDYT
DLA

CIEBIE

GOTÓWKA NA DOWÓD OSOBISTY
przynieś dowód osobisty, numer konta i numer telefonu
KREDYT GOTÓWKOWY NA OŚWIADCZENIE – do 20 000 zł 
Oferta specjalna dla osób zatrudnionych w:
- KGHM Polska Miedź S.A.
- Sitech Sp. z o.o.
- ZUS
- CCC Factory Sp. z o.o.
- Volkswagen Motor Polska Sp. z o.o.
- Castorama Polska Sp. z o.o.
- Winkelmann Sp. zo.o.
- Poczta Polska S.A.
- 100 000 zł na oświadczenie

Lubin, ul. Grodzka 4 tel. 76/754-01-36 lub 508 330 409

KREDYCIKI
u nas każdy znajdzie coś dla siebie

Z suto zakrapianej 
imprezy wracały trzy 
osoby podróżujące 
Fiatem Brava. Podróż 
zakończyła się w ro-
wie – na szczęście bez 
poważniejszych obrażeń.

Autem kierował 17-latek z po-
wiatu wołowskiego. Badanie na 
zawartość alkoholu nie pozosta-
wiło żadnych wątpliwości co do 
powodów wypadku. Chłopak był 
na niezłej „bani” – ponad półtora 
promila alkoholu!
Kiedy wyjeżdżał z miejscowości 
Dębiec koło Ścinawy pokonał 
przejazd kolejowy i na pierwszym 
bardzo łagodnym zakręcie nie wy-
robił. Najprawdopodobniej złapał 
prawe pobocze, a następnie ostro 
skręcił do przydrożnego rowu po 
lewej stronie. Tutaj auto uderzyło 
w nasyp przeleciało kilka metrów 
w powietrzy okręciło się i zatrzy-
mało ponownie w rowie. 

W pojeździe były trzy osoby Na 
tylnym siedzeniu zanim doszło do 
zderzenia spał pasażer, a z przodu 
obok kierowcy siedziała pasażer-
ka. Oboje trafili do szpitala. Leka-
rze poza ogólnymi potłuczeniami 

nie stwierdzili nic poważnego.
O kierowanie pojazdem podejrza-
ny jest 17-latek, który wydmuchał 
ponad 1,5 promila alkoholu. Jak 
się okazało nie ma on uprawnień 
do kierowania samochodem. 

Scinawa: Autem kierował 17-latek

Na bani i bez uprawnień 
Do śmiertelnego wypad-
ku doszło w Zakładach 
Górniczych Rudna 
w rejonie szybu R-IX. 
Operator kotwiarki 
w trakcie wiercenia na-
trafił na niezdetonowany 
ładunek wybuchowy.

Do zdarzenia doszło w piątek na 
głębokości 1190 metrów. Opera-

tor kotwiarki podczas kotwienia 
samojezdnym wozem kotwiącym 
nawiercił się na niezdetonowany ła-
dunek wybuchowy. Operator doznał 
licznych obrażeń ciała. Po przybyciu 
na miejsce zastępów ratowniczych 
lekarz stwierdził zgon.
Okoliczności zdarzenia bada 
komisja powypadkowa złożona 
m.in. z przedstawicieli KGHM, 
Okręgowego Urzędu Górnicze-

go oraz Prokuratury Rejonowej 
w Lubinie.
Mężczyzna miał 34 lata, był 
mieszkańcem Lubina, w  ZG 
Rudna pracował od lipca 1999 
roku. Osierocił żonę i córkę.
Rodzinie i  bliskim Zmarłego 
wyrazy głębokiego współczucia 
składają Zarząd KGHM Polska 
Miedź SA, Dyrekcja ZG Rudna, 
koleżanki i koledzy.

Polkowice: Okoliczności zdarzenia bada komisja

Nawiercił niewybuch

Do zdarzenia doszło na głębokości 
1190 metrów. Operator kotwiarki 
podczas kotwienia samojezdnym 
wozem kotwiącym nawiercił się na 
niezdetonowany ładunek wybuchowy. 
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Miesiąc temu zgody nie 
było i gmina budżetu 
nie uchwaliła. W czwar-
tek (31.01) jednak nie 
było już wątpliwości, 
wójt Irena Rogowska 
ma budżet i co ważne  
w budżecie ma pieniądze 
na zakup budynku pod 
potrzeby gimnazjum.

Tak w dużym skrócie można 
podsumować wydarzenia 
minionych kilku tygodniu. 
Przypomnijmy, uczniowie 
w wieku podstawowym i gim-
nazjalnym z terenów wiejskich 
w sporej części uczęszczają do 
szkół na terenie miasta. Gmina 
sumiennie płaci za ich naukę, 
ale prezydentowi Lubina było 
mało. Twierdził, że sąsiad 
płaci za mało i mało tego nie 
płaci za wszystkie dzieci. Poza 
rozliczeniem miało pozostawać 
około 150 uczniów. W trakcie 
sporu wyszło na jaw, że tych 
150 uczniów władze miasta na 

prośbę rodziców przyjęły do 
placówek, które znalazły się po-
za obwodami gminy wiejskiej. 
To w ocenie wójt uniemożliwia 
ponoszenie opłat za ich kształ-
cenie przez jej samorząd. 
Kompromisu nie osiągnięto 
i prezydent jednostronnie wypo-
wiedział umowę na kształcenie 
uczniów z terenów wiejskich.
Te które obecnie uczęszczają do 

miejskich szkół w nich skończą 
swoją edukację. Jednak nowi 
uczniowie przez miasto nie zosta-
ną już przyjęci. To spowodowało, 
że Rogowska zaczęła poszukiwać 
miejsca na nową szkołę. Takie 
było znane od dawna, jednak 
w grudniu radni nie zgodzili się 
na zakup. Z końcem stycznia nie 
mieli już takich wątpliwości. Co 
swoje to swoje!

Niestety, dla władz miasta, 
jeżeli gmina wiejska zrealizuje 
do końca swoje plany o własnej 
oświacie, w perspektywie kilku 
lat prezydent będzie musiał 
zamknąć jedna dużą lub dwie 
małe szkoły. Ubędzie mu bowiem 
bagatela 800 uczniów. To również 
oznacza zwolnienia nauczycieli 
i zaplecza administracyjnego.

(red)��
r e k l a m a
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We wtorkowy wieczór 
(8 stycznia), po godzi-
nie 20.00, do jednego ze 
sklepów spożywczych 
na osiedlu Przylesie 
weszło trzech młodych 
mężczyzn. Ubrani byli 
na czarno, na głowach 
mieli  kaptury, a ich 
twarze zasłaniały szaliki.

Dwóch przewróciło ekspedientkę 
i unieruchomiło. W tym czasie 
trzeci mężczyzna otworzył kasę 
sklepową, skąd zabrał blisko tysiąc 
złotych oraz bilety komunikacji 
miejskiej na kwotę ponad 350 
złotych.
W trzy tygodnie później sytuacja 
powtórzyła się. Do sklepu spo-
żywczego, tym razem na osiedlu 
Polne, weszło trzech sprawców i 
w ten sam sposób dokonali rozboju 
na ekspedientce, zabierając z kasy 
ponad 500 złotych.
Policjanci z Wydziału Krymi-

nalnego lubińskiej komendy 
ustalili sprawców. Jednego z nich 
zatrzymali już tego samego dnia, 
odzyskując skradzioną w wyniku 
rozboju kwotę pieniędzy. Pozosta-
łych bandytów złapano w następny 
dzień. Byli już znani policjantom z 
innych przestępstw popełnianych 
w przeszłości. Dwóch z nich, 20 i 
21-letni mieszkańcy Lubina usły-
szało zarzuty rozboju, za co grozi 
do 12 lat więzienia. Mężczyźni 
przyznali się do zarzucanych im 
czynów. Policjanci z Wydziału 
Dochodzeniowo-Śledczego lu-
bińskiej komendy wnioskowali 
w ich sprawie o zastosowanie 
środka zapobiegawczego w postaci 
tymczasowego aresztu, jednakże 
nie został on uwzględniony. 
Sprawcy zostali objęci dozorem. 
Trzeci z nich 16-letni lubinianin 
dpowie przed Sądem Rodzinnym 
i Nieletnich – informuje mł. asp. 
Karolina Hawrylciów.

(pit)��

Bandyci
zatrzymani

Uruchomią
własne gimnazjum?

Dwukrotnie dokonali rozboju
w sklepach spożywczych.
Zrabowali łącznie 2 tysiące złotych 

Gmina ma dość prezydenckich zagrywek. Kupuje budynek.

W ATMOSFERZE MIŁOŚCI 
OBERŻA WAS UGOŚCI 

Każda para
 otrzyma w tym dniu

upominek-
-niespodziankę

14 Lutego
w oberżach świat 

nabierze miłosnych 
barw i poprowadzi 

zakochanych 
w kulinarną  podróż 

zmysłów, 
po której serca jeszcze 

mocniej zabiją www.lubinpex.com.pl
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Kierowca Toyoty zasłabł 
i doprowadził do stłucz-
ki koło wiaduktu na ul. 
Hutniczej. Na szczęście 
nikomu nic się nie stało.

W ubiegły wtorek około godz. 
6.30 na skrzyżowaniu ul. Hutni-
czej z Wójta Henryka doszło do 
kolizji, która znacznie utrudniła 
ruch na tym wąskim odcinku 
drogi. 
Ul. Hutniczą jechała Toyota Co-
rolla. Jej kierowca (56 l.) skręcał 
w ul. Wójta Henryka. Policjantom 
relacjonował, że zrobiło mu się 

słabo i dlatego doszło do czoło-
wego zderzenia z Volkswagenem 
T4, którym kierował 39-letni 
mężczyzna. Nikomu nic się nie 
stało, ale pojazdy nie nadawały się 
do dalszej jazdy. Oba odjechały 
na lawecie. Okazało się jeszcze, 
że złe samopoczucie kierowcy 
spowodowało jeszcze jedno 
uszkodzenie, kiedy wyjeżdżał 
z garażu. 
Za kolizje na skrzyżowaniu kie-
rowca Toyoty otrzymał 6 punktów 
karnych i mandat w wysokości 
300 zł. 

(red)��

Trzy osoby trafiły do 
szpitala na badania 
po poniedziałkowej 
(11.02) stłuczce na 
skrzyżowaniu koło 
Castoramy. Na szczę-
ście nikomu nic po-
ważnego się nie stało.

Do zderzenia doszło po 
godz. 10. Ford Focus na 
wołowskich numerach reje-
stracyjnych jechał od strony 
ronda. Kierująca tłumaczyła, 
że było ślisko i nie zdążyła 
zahamować. Uderzyła w bok 
Daewoo Lanosa na zielono-
górskich numerach, którym 
do Zakopanego jechały dwie 
osoby.

Wszyscy uczestnicy zde-
rzenia trafili do szpitala. 
Kierująca Fordem doznała 
stłuczenia uda, a pasażerka 
lanosa niegroźnego urazu 
nadgarstka. Bolesne skutki 
zderzenia odczuwał również 
kierowca lanosa. Lekarze 
u nikogo nic groźnego jednak 
nie stwierdzili.
Kobieta z  Forda otrzymała 
mandat 500 zł, a na jej kon-
to trafiło sześć punktów 
karnych. Oba samochody 
nie nadawały się do dalszej 
jazdy. Na skrzyżowaniu 
pod Castorama utrudnienia 
w ruchu trwały prawie trzy 
godziny.

(red)��

Do dwóch wypadków, które 
zakwalifikowano jako koli-
zje doszło w minioną sobotę 
na drodze krajowej nr 36.

Do zdarzeń doszło na tym samym 
zakręcie za Siedlcami w  kierunku 
Lubina. Kierowcy wylatywali z za-
krętu uderzając w samochody jadące 
z przeciwka. 
Pierwsze zderzenie miało miejsce 
w sobotę (09.02) po godz. 10 rano. 
Kierowca Peugeota (25 l.) na lubiń-
skich tablicach z gminy Ścinawa,  nie 
zachował ostrożności na zakręcie, 
zjechał na prawe pobocze, a następ-
nie przekroczył podwójną ciągłą 
i  zderzył się z  Renault Espace na 
numerach powiatu wrocławskiego. 
Na szczęście skończyło się tylko na 
potłuczeniach. 
Szkody w autach były jednak znaczne. 
Oba pojazdy trafiły na lawety. Naj-

większe zniszczenia były w Peugeocie. 
Tylne zawieszenie pojazdu dosłownie 
się rozsypało i wylądowało daleko 
w polu.
Sprawca kolizji dostał mandat w wyso-
kości 200 zł i 6 punktów karnych. 
Na tym samym zakręcie około godz. 
22 doszło do podobnego zdarzenia. 
Kierowca Nissana (59 l.) nie zachował 
ostrożności i wyjeżdżając z zakrętu 
w  kierunku Lubina przekroczył 
podwójna linię ciągłą i zderzył się 
z Seatem Leonem, kierowanym przez 
35-latka. Tutaj kierowcy również mieli 
dużo szczęścia, bo też skończyło się 
na potłuczeniach. Jeden z pasażerów 
został zabrany przez pogotowie na 
badania do szpitala.
Okazało się również, że kierowca 
nissana nie miał uprawnień do kiero-
wania samochodem. Otrzymał mandat 
w łącznej wysokości 1000 zł. 

(red)��

Oba pojazdy odjechały na lawecie Nie zdążyła zahamowaćKierowcy wylatywali z zakrętu 

Na Hutniczej Pod CastoramąKoło Siedlec
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Nie zdążyła zahamować

Pod Castoramą

PYSZNE DOMOWE JEDZENIE
OTWARTE: PN. - SOB. 9:00-19:00

Organizujemy imprezy okolicznosciowe
(do 30 osob)

,

ul. Mickiewicza 102, 59-300 Lubin

DOWÓZ DO 
KLIENTA

tel.: 76 749 22 24

H A N N A
B E A U T Y
S T U D I O

ul. Wierzbowa 6A
Tel. 512 043 737

Polska Miedź chce w tym 
roku zwiększyć o kolejny 1 
proc. odpis na Pracowniczy 

Program Emerytalny. To bardzo 
korzystna dla pracowników forma 
gromadzenia kapitału emerytalne-
go. Pracownika to nic nie kosztuje 
bo składki opłaca Polska Miedź. 
Jest jeszcze jeden dobry element 
wsparcia zatrudnionych. Firma 
pomoże im w opłacaniu żłobków 
i przedszkoli.
Związkowcy nie do końca są 
zadowoleni, bo w  kwestiach 

płacowych nie uzyskali tego 
czego sobie życzyli.
W  trakcie ponad dwugodzin-
nego spotkania (31.01) zarządu 
ze stroną związkową dokładnie 
przeanalizowano ubiegłoroczne 
wynagrodzenia i  propozycje 
stron w zakresie kształtowania 
pensji w 2013. Związki zawodowe 
chciały podwyżek o 100 zł dla 
każdego zatrudnionego. Zarząd 
przekonywał, że nie ma żadnych 
przesłanek do takiego wzrostu 
pensji, a  podwyżki powinni 

otrzymać najlepiej pracujący. Stąd 
pojawiła się propozycja przesze-
regowania na wyższe grupy 10 
proc. 18-tysięcznej załogi.
Jednocześnie zarząd zapropono-
wał zmiany dotyczące najniższych 
stawek. W tabeli płac nie może 
być ona niższa od minimalnego 
wynagrodzenia w kraju. - Wy-
nika to z  faktu, że minimalne 
wynagrodzenie w kraju rośnie 
dwa razy szybciej niż przeciętne 
wynagrodzenie i nie ma związku 
z najniższym wynagrodzeniem 

w  KGHM – informuje biuro 
prasowe KGHM. 
Związki zawodowe nie zgodziły się 
na takie zmiany w zapisach, dlatego 
zarząd przedstawi propozycję 
podniesienia stawek w grupach 
od 1 do 9. Zastosowanie takiego 
rozwiązania  pochłonie jednak ca-
łość środków planowanych w tym 
roku na przeszeregowania.
Prezes Herbert Wirth wskazywał 
związkowcom, że mimo kryzysu, 
spółka jest stabilnym pracodawcą 
i  zapewnia wzrost wynagrodzeń 

o wskaźnik inflacji, czyli ok. 2,5 proc.
- Zarząd  gwarantuje utrzymanie 
realnej wartości obecnych, go-
dziwych wynagrodzeń, ale także 
chcemy jednocześnie w jeszcze 
większym stopniu zadbać o eme-
rytalną przyszłość pracowników. 
Dlatego deklarujemy gotowość 
wzrostu do maksymalnego pozio-
mu 7 proc. składki na Pracowni-
czy Program Emerytalny – mówił 
Herbert Wirth.
Zmiana dotycząca składki weszła-
by w życie od 1 lipca. Ze stroną 

związkową osiągnięto również 
porozumienie dotyczące zwięk-
szenia odpisu na ZFŚS. Trafi do 
niego dodatkowo 1,5 mln zł na 
dofinansowanie kosztów pobytu 
dzieci pracowników w żłobkach 
i przedszkolach.
Wśród proponowanych zmian 
w Protokole Dodatkowym, ma się 
znaleźć także zmiana przyznają-
ca ratownikom straży pożarnej 
z JRGH, dodatek za udział w ak-
cjach ratowniczych i ćwiczeniach 
w aparacie oddechowym.

Bez podwyżek, ale z dodatkowymi „bajerami” dla pracowników - taki jest 

finał styczniowych negocjacji dotyczących płac w KGHM.

Więcej na
„górnicze” emerytury

Firma rozszerza pakiet socjalny

BANERY REKLAMOWE   603 535 338
r e k l a m a

KGHM
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Przeszła już trzy operacje. Dzisiaj są już pierwsze efekty.
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GRATIS

+MS 170-D
699,-
Moc: 1,2 kW / 1,6 KM
Prowadnica: 35 cm
Ciężar: 4,2 kg*

MS 171
799,-
Moc: 1,3 kW / 1,8 KM
Prowadnica: 35 cm
Ciężar: 4,3 kg*

MS 231 
1449,-
Moc: 2,0 kW / 2,7 KM
Prowadnica: 35 cm
Ciężar: 4,9 kg*

Moc: 2,2 kW / 3,0 KM
Prowadnica: 35 cm
Ciężar: 4,9 kg*

MS 251 
1599,-

Moc: 2,6 kW / 3,5 KM
Prowadnica: 37 cm
Ciężar: 5,6 kg*

MS 271 
1999,-

MS 261 
2399,-
Moc: 2,8 kW / 3,8 KM
Prowadnica: 37 cm
Ciężar: 5,2 kg*

MS 362 
2799,-
Moc: 3,4 kW / 4,6 KM
Prowadnica: 37 cm
Ciężar: 5,9 kg*

+
GRATIS

PROMOCJA PILAREK!

Autoryzowany Dealer:

ul. Malachitowa 3, 59-300 Lubin, tel: 76 844 22 00, e-mail: biuro@pilmar.pl

PILMAR

Grabowscy

Lubin włączył się do 
globalnej kampanii prze-
ciwko przemocy wobec 
kobiet  „ONE BILION 
RISING”. W Walen-
tynki na błoniach ko-
biety mogą powiedzieć 
DOŚĆ przemocy.

Wszyscy którzy szanują kobiety 
i  je kochają mogą powiedzieć 
powiedzieć DOŚĆ przemocy! 
- Staramy się integrować miesz-
kańców miasta udział w  tym 
przedsięwzięciu jest tylko jednym 
z  przykładów – mówi Barbara 
Skórzewska ze stowarzyszenia 
Civis Europae. - Przeglądałyśmy 
statystyki dotyczące przemocy 
wobec kobiet i  okazało się, że 
również w  Polsce jest to duży 
problem. Z dokumentów wynika, 
8 procent kobiet jest dotkniętych 
tym problemem,.
Skórzewska zwraca uwagę, że 
mowa jest nie tylko o przemocy 
fizycznej ale i np. ekonomicznej 
związanej z  uzależnieniem od 
zwyczajów danej grupy zawodo-
wej czy pozycji finansowej męża, 

który nie zawsze zgadza się aby 
kobieta mogła gdzieś pracować. 
- Lubin jest miastem górniczym. 
Producent miedzi to głównie 
męska sfera zawodowa. Dla pań 
pracy zbyt wiele nie ma pozostają 
głównie markety albo siedzenie 
w domu i usługiwanie mężowi. 
To jest pewnego rodzaju forma 
przemocy ekonomicznej.
Kobiety chcą zwrócić uwagę lo-
kalnej społeczności, że przemoc 
nie może być tematem tabu, że nie 
można się jej poddawać i zamykać 
ze wstydu czy obawy przed inny-

mi. Stąd pomysł na wspólny taniec 
na błoniach w ramach globalnej 
akcji „ONE BILION RISING”.
Taniec odbędzie się 14 lutego 
o  godz. 16.00 na błoniach – 
W  tym dniu wszyscy zatańczą 
do utworu specjalnie skompo-
nowanego na tę okazję – dodaje 
Skórzewska. 
Chętni do wzięcia udziału w tym 
przedsięwzięciu przyszli na próbę 
tańca. Odbyła się w piątek w Szkole 
Społecznej przy ul. Pawiej. Wypadła 
nieźle. Czekamy na błonia.

(red)��

Kobiety zatańczą na błoniach

Przemoc nie tylko fizyczna
W najbliższą sobotę 
w Klubie Pod Muzami 
odbędzie się koncert cha-
rytatywny na rzecz Eli 
Olszowiak – lubinianki, 
która w ubiegłym roku 
w trakcie przejażdż-
ki rowerowej doznała 
poważnego urazu głowy.

Ela przeszła już trzy operacje. Na 
razie jest w szpitalu w Legnicy. 
- Najważniejsza dla żony jest 

intensywna rehabilitacja – mówi 
drżącym głosem mąż Eli Ma-
riusz Olszowiak. Dzisiaj są już 
pierwsze efekty zabiegów. - Gdy 
poprosiłem, żeby podała mi rękę, 
podniosła ją – dodaje i  przyznaje, 
że w szpitalu często z żoną słu-
cha muzyki - ostatnio Ela sama 
włożyła sobie słuchawkę do ucha. 
Zazwyczaj ja to robiłem.

Przyjaciele i  rodzina dążą do 
zapewnienia jej jak najlepszej 
rehabilitacji, która mogą przepro-

wadzić specjaliści z Bydgoszczy. 
Dlatego zbierane są pieniądze na 
kosztowne zabiegi. Teraz w akcję 
włączyli się miejscowi artyści, 
którzy zagrają na specjalnym 
koncercie dla Eli Olszowiak. 
Wystąpią „Muzykomaniek”, 
„The Moher Band”, a także „Na-
aman”. Na koncercie odbędzie się 
również licytacja różnego rodzaju 
przedmiotów. Warto dodać, że 
jeden z nich przekazała Renata 
Jędrak, lubinianka, która kilka lat 
temu walczyła o życie, a dzięki 
przyjaciołom i hojności lubinian 
udało się uzbierać olbrzymią 
kwotę na przeszczep płuc. 
Kobieta cieszy się dziś życiem 
i liczy, że przed taką samą szansą 
stoi Ela Olszowiak.
Koncert odbędzie się w sobotę 
16 lutego o godz. 18:00 w Klu-
bie pod Muzami. Bilet cegiełka 
kosztuje 10 zł. Będzie można go 
kupić od czwartku. w Klubie pod 
Muzami. 
Wśród licytowanych przedmiotów 
będzie m.in. obraz namalowany 
przez Renatę Jędrak, a także kosze 
win czy wyjazd do Brukseli.

Koncert dla Eli

r e k l a m a

– Najważniejsza 
dla żony jest 
intensywna 

rehabilitacja 
– mówi mąż 
Eli Mariusz 
Olszowiak.
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Elementy konstrukcyjne:
podstawa żelbetonowa - szer. 2,5m x wys. 3m - szt. 30,  
plansza - szer. 5m x wys. 2,5m - szt. 10.
W skład zestawu wchodzą: 3 podstawy i 1 plansza.

Cena 1 zestawu: 1.500,00 zł
Telefon: 661-940-497 lub 76/724-71-00 

aktualności

Reklama w LubinExtra!

tel.: 603 155 338  reklama@lubinetxra.pl

Kobiety zatańczą na błoniach

r e k l a m a

KOŁNIERZE Z LISA, KAMIZELKI
CZAPKI, GALANTERIA SKÓRZANA

SKLEP CZYNNY
Pon - Pt 9:00-17:00, Sob 9:00-14:00

ul. Łukasiewicza 1
59-300 LUBIN

RABATY -10% -20% -30%

JESTEŚ ZADŁUŻONY?
POSIADASZ DOCHÓD 800 ZŁ?
NIE MASZ ZAJĘĆ KOMORNICZYCH?

SPRAWDŹ OFERTĘ POŻYCZKI BEZ BIK!
ZADZWOŃ: 691 624 658

BILLBOARDY REKLAMOWE
Sprzedam

Kolejny duży kontrakt 
na sprzedaż swoich pro-
duktów podpisała Polska 
Miedź. Umowa dotyczy 
miedzianej walcówki.

Kontrakt dotyczy sprzedaży walcówki 
w tym i w przyszłym roku. Umowa została 
podpisana z końcem stycznia z Prysmian 
Metals Limited.
Wartość całej transakcji będzie znacząca 
gdyż szacowana jest na kwoty od niemal 
2,4 do 2,9 mld zł. 
Wszystko zależy od wykorzystania opcji 
ilościowej i  relokacji ilości pomiędzy 
Prysmian Metals Limited i Prysmian 
Kabel Und Systeme GmbH.
Wartość sprzedawane walcówki wyli-
czono w oparciu o krzywą terminową 
cen miedzi z 30 stycznia 2013 oraz kurs 
dolara w NBP w tym samym dniu.
Umowa może zostać rozwiązana jeżeli 
jeżeli do końca lutego nie zostaną potwier-
dzone stosownym dokumentem warunki 
uzupełniające dotyczące kontraktu. 

Rekordowy kontrakt na dostawy miedzi Władze gminy nie będą prowadzić
żadnych rozmów.

Walcówka
warta miliardy

Przedstawiciele mieszkańców gminy wiejskiej 
Lubin wyrazili sprzeciw co do podstępnych 
i jednostronnych planów Roberta Raczyńskiego 
w sprawie przyłączenia ich terenów do miasta. 

Dyskusja o prezydenckich planach toczyła się na sesji Rady 
Gminy Lubin. - Z uwagi na wywołaną nieodpowiedzialny-
mi propozycjami prezydenta Lubina, napiętą sytuacją 
społeczną wśród mieszkańców Gminy Lubin dotyczącą 
planów wchłonięcia naszej gminy przez miasto poprosiłem 
by w posiedzeniu oprócz radnych i sołtysów udział wzięli 
dyrektorzy szkół i jednostek gminnych oraz kierownicy 
referatów Urzędu Gminy – mówi Jerzy Szumlański, prze-
wodniczący rady Gminy.
Celem spotkania było omówienie i wyjaśnienie aktualnej 
sytuacji oraz przedstawienie wspólnego stanowiska władz 
gminy w tej bulwersującej wszystkich sprawie.
Rada oraz zaproszeni goście zostali poinformowani, że 
władze gminy nie dopuszczają możliwości likwidacji gmi-
ny i nie będą w tej sprawie prowadzić żadnych rozmów. 
Samorządowcy z terenów wiejskich uznali całą sprawę za 
prezydencką hucpę, która całkowicie burzy i tak ostatnio 
nie najlepsze relacje między miastem a wsią. 
W ostatnim dniu stycznia w gminie odbyła się sesja rady, na 
której wszystkich 15 radnych głosowało przeciwko łączeniu 
z miastem. Głosowanie było jawne i imienne. 

Gmina nie chce
do miasta

Zakład Krawiecki
Lusy Styl 
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Jury wybierało spośród 17 
wypraw - różnych zarówno 
pod względem skali, cha-

rakteru, celów, jak i czy stopnia 
żeglarskiej trudności. „Srebrnym 
Sekstantem”, przyznawanym już 
po raz 43, uhonorowano wyprawę 
kpt. Tomasza Cichockiego (Aro-
und The World Delphia Project) 
na jachcie „Polska Miedź”. Przy-
pomnijmy, kapitan planował rejs 
bez zawijania do portów, jednak 
przez awarię  zmuszony został do 
postoju w Port Elizabeth. Mimo 
dużych problemów technicznych, 
zdrowotnych, braku łączności, ka-
pitan Cichocki wykazał determi-

nację i hart ducha, które pozwoliły 
mu wpisać się na ekskluzywną 
listę wokółziemskich żeglarzy, 
którzy samotnie opłynęli glob. 
Te 312 dni spędzonych samotnie 
na jachcie, Bractwo Kaphornow-
ców uhonorowało także Nagrodą 
Grotmaszta - „za dobrą żeglarską 
robotę w trudnych warunkach”. 
- Nie było chwil zwątpienia, choć 
było bardzo ciężko – mówił kpt. 
Tomasz Cichocki,  bohater morskich 
szlaków. – Były chwile załamania 
związanego z oddaleniem od lądu, 
ale ani razu nie przyszło mi na myśl, 
że przesadziłem, mam dosyć i do-
płynę do jakiegoś portu.

Historia nagrody „Rejs Roku” 
to w  praktyce historia całego 
polskiego żeglarstwa morskiego 
od roku 1970. Listy laureatów, to 
najwybitniejsi polscy żeglarze, 
którzy kiedykolwiek pojawili 
się na morzach.  43 lata „Rejsu 
Roku” to w  statystycznym 
skrócie, uwzględniającym tylko 
laureatów głównych nagród - 
„Srebrnego Sekstantu” – 42 jachty, 
43 kapitanów, w  tym siedmiu 
uhonorowanych dwukrotnie, 18  
wypraw dookoła świata, 12 rejsów 
polarnych, 
11 startów w oceanicznych rega-
tach, 3 kobiety, 4 żeglarzy polo-

nijnych na najwyższym podium, 
1 katamaran („Warta Polpharma”) 
i 1 jacht trójmasztowy („Zawisza 
Czarny”) a także 1 cudzoziemiec 
(związany z polskim żeglarstwem 
Czech - Richard Konkolsky). 
Jednym z pierwszych laureatów 
nagrody był kpt. Krzysztof 
Baranowski, który w 1973 roku 
otrzymał ją za pierwsze polskie 
samotne opłynięcie globu ziem-
skiego wokół przylądka Horn na 
s/y „Polonez”.  
Nagrody zostaną wręczone 1 
marca, podczas tradycyjnej że-
glarskiej gali w Dworze Artusa 
w Gdańsku.

Rejs Roku 2012„Srebrny Sekstans” za rejs „Polską Miedzią”

Kapitan Tomasz Cichocki został  nagrodzony „Srebrnym Sekstantem” i I Nagrodą 

Honorową „Rejs Roku 2012” za rejs dookoła świata na jachcie „Polska Miedź”. 

To najwyższe polskie trofeum wśród żeglarskich nagród honorowych. 

Edward Schmidt, prezes MCZ:

Wśród niepublicznych placówek 

zdrowia znaleźliśmy się na drugim 

miejscu w Polsce – mówi.

Porozumienie o współ-
pracy podpisali w San-
tiago de Chile prezesi 
KGHM Polska Miedź 
SA oraz EcoMetales, 
spółki zależnej koncernu 
Codelco. Umożliwia ono 
realizację wspólnych pro-
jektów badawczo-rozwo-
jowych, związanych m.in. 
z poprawą produkcji.

W liście intencyjnym znalazły 
się zapisy dotyczące projek-
tów badawczo-rozwojowych 
związanych z konwersją arsenu 
w związki obojętne środowisku, 
zagadnienia dotyczące redukcji 
żużli metalurgicznych, czy też 
modernizacji procesu flotacji, 

prowadzącej do zwiększenia 
uzysku miedzi, srebra i innych 
metali. Miedziowe giganty 
z Chile i Polski mają zbadać 
również, które z wdrożonych 
w Codelco pirometalurgicznych 
rozwiązań innowacyjnych, 
wpływają na obniżenie kosztów 
eksploatacyjnych, i są możliwe 
są do zastosowania w KGHM.
Umowa z EcoMetales została 
podpisana podczas wyjazdu 

delegacji KGHM do Chile, która 
m.in. zapoznała się ze stopniem 
zaawansowania prac przy budo-
wie kopalni wraz z kompleksem 
przeróbczym Sierra Gorda oraz 
brała udział w  biznesowym 
szczycie państw Ameryki Po-
łudniowej i Unii  Europejskiej 

CELAC-UE.
Herbert Wirth, prezes zarządu 
KGHM, zapowiedział także 
współpracę stron w  ramach 
projektu inteligentnej kopalni, 
która ma na celu pełną mecha-
nizację wydobycia surowców.
Z kolei Ivan Valenzuela, pre-
zes EcoMetales, zaznaczył, że 
współpraca pomoże w dalszej 
eliminacji z procesu wydobyw-
czego potencjalnych czynników 
zagrażających zdrowiu i środo-
wisku.
Z  dotychczasowych rozmów 
specjalistów z KGHM i Codelco 
wynika, że rozpatrywana jest 
modernizacja układu flotacji, 
umożliwiającą wzrost uzysku 
rzędu ok. 1 proc. W warunkach 
KGHM oznaczałoby to dodatko-
wą produkcję rzędu 5-6 tys. 
ton miedzi oraz 1200 kg srebra 
rocznie o wartości około 140 
mln zł. 
EcoMetales jest 100 proc. spół-
ką Codelco, której zadaniem 
jest rozwiązywanie problemów 
zagospodarowania odpadów 
górniczych, hutniczych, popra-
wy uzysków metali wiodących 
jak również odzysk metali to-
warzyszących ze strumieni ma-
teriałów krążących zwłaszcza 
w obiegach hutniczych. Codelco 
to z kolei największy producent 
miedzi na świecie.

(red)��

PeBeKa drąży obec-
nie w soli. Górnicy 
pokonali już 31 me-
trów jej warstwy. 

W  lipcu 2012 roku budowany 
przez Przedsiębiorstwo Budo-
wy Kopalń PeBeKa szyb SW-4 
osiągnął głębokość jednego kilo-
metra. Prace komplikuje obecnie 
nie tylko duża głębokość, ale rów-
nież szacowany na 155 metrów 
grubości odcinek soli kamiennej. 
Wymaga on stosowania innych 
technologii Dodajmy, że PeBeKa, 
która wydrążyła wszystkie szyby 
KGHM po raz pierwszy historii 
spotkała się z tak grubym pokła-
dem soli. Zalega on na poziomie 
1027 – 1182 metrów.
Już od jesieni zeszłego roku 
PeBeKa przygotowywała się do 
tego wyzwania: we wrześniu od-
wiercono dwa otwory badawcze, 
które pozwoliły załodze określić 
zagrożenie wodne i  gazowe, 
a także uściślić położenie stropu 
pokładu soli. W połowie listopada 
na dół SW-4 został opuszczony 
i zmontowany oraz dostosowa-
ny do nowych zadań specjalny 
kombajn. Przed zainstalowaniem 
maszyny trzeba było poszerzyć 
średnicę szybu do 10 metrów 
z dotychczasowych 7,5 m. 
Głębienie szybu SW-4 w  soli 
kamiennej rozpoczęto ostatecznie 
4 grudnia. 

– Do tej pory zgłębiliśmy już 31 
metrów szybu w pokładzie soli, 
a SW-4 osiągnął głębokość ponad 
1057 metrów – mówi Aleksander 
Hodyl, kierownik Kierownic-
twa Rejonu Górniczego Szyby 
w  Przedsiębiorstwie Budowy 
Kopalń PeBeKa. - W połowie 
stycznia wykonaliśmy ostatnie 
prace związane z  przystosowa-
niem urządzeń do prowadzenia 
głębienia w pokładzie soli. Cho-
dziło o dostosowanie rozparcia 
pomostu roboczego na średnicę 10 

metrów oraz poszerzenie górnego 
podestu pomostu roboczego tak, 
aby dopasować go do zwiększonej 
średnicy szybu. 
Budowa szybu SW-4 jest strate-
giczną inwestycją dla KGHM. 
Jest on niezbędny do urucho-
mienia wydobycia w obszarze 
określanym jako Głogów Głęboki 
Przemysłowy. Docelowo SW-4 
będzie funkcjonował w ramach 
struktury Zakładów Górniczych 
Polkowice–Sieroszowice.

(red)��

Drążą słoną bryłę Miedziowi giganci razem
Szyb ma już 1057 metrów głębokości Wspólnie chcą zwiększać produkcję
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Aeroklub Zagłębia 
Miedziowego rozpoczy-
na zajęcia teoretyczne 
dla pilotów szybowco-
wych i samolotowych. 

- Chętnych nie brakuje – mówi 
Andrzej Onitsch, sekretarz 
Aeroklubu Zagłębia Miedzi-
owego. - Uczestnicząc w zajęciach 
można poszerzyć swoją wiedzę 
z zakresu meteorologii, przepisów 
dotyczących lotnictwa, czy choćby 
aerodynamiki albo korespondencji 
radiotelefonicznej. 
Zajęcia rozpoczynają się 22 lutego 
o  godz. 17 w  sali wykładowej 

Aeroklubu przy ul Spacerowej 
9. Dojazd na lotnisko od strony 
dawnego Zalewu Małomickiego 
z kierunku na Golę. 
Onitsch przekonuje, że warto 
skorzystać z zajęć. - Niejeden pilot 
zaczynał właśnie w taki sposób. 
Dzisiaj robi to albo zawodowo, 
albo dla przyjemności. 

www.eplu.eu ��

Darmowe zajęcia dla przyszłych pilotów

Chcesz latać?

Głównym organizatorem tego wyda-
rzenia było Miedziowe Towarzystwo 
Sportowe. W programie nie zabrakło 

Zumby dla kobiet, wyścigu na rowerkach 
stacjonarnych i rywalizacji na bieżni stacjo-
narnej. - Po raz kolejny postanowiliśmy pomóc 
Martynce, córce naszego kolegi z ZG Lubin  
W październiku zorganizowaliśmy rejestrację 
potencjalnych dawców szpiku. - mówi Tomasz 
Chmielowiec, prezes Miedziowego Towarzy-
stwa Sportowego i zarazem przedstawiciel 
Drużyny Szpiku KGHM.
Warunkiem uczestnictwa było okazanie 
dowodu wpłaty na kwotę minimum 50zł na 
imienne konto Martynki Chrapko w Fundacji 
„Na ratunek dzieciom z chorobą nowotworo-
wą”, ul. Bujwida 42, 50-368 Wrocław, Bank 
Millenium S.A., nr konta 11 1160 2202 0000 
0001 0214 2867 z tytułem wpłaty „Martynka 
Chrapko”.
Drużyna Szpiku KGHM powstała w  marcu 
2011 roku. To pracownicy wolontariusze, którzy 
biorą udział w imprezach sportowych propagując 
transplantację szpiku. Drużyna jest częścią ogól-
nopolskiej Drużyny Szpiku, która działa dzięki 
poznańskiej Fundacji Dar Szpiku. W styczniu 
miedziowi sportowcy zrzeszyli się i powstało 
Miedziowe Towarzystwo Sportowe. 
Warto dodać, że członek Drużyny Szpiku, 
Marek Cygańczyk z  ZG Polkowice-Siero-
szowice, zarejestrowany w maju 2012 roku; 
w styczniu został wytypowany jako dawca 
dla chorego z Niemiec - i oddał szpik, ratując 
ludzkie życie.

Drużyna szpiku ponownie pomaga i szuka dawców

Dla Martynki
na sportowo!
Charytatywna impreza sportowa dla chorej na białaczkę Martynki Chrapko 
odbyła się w siłowni Pure. W akcję włącza się Drużyna Szpiku KGHM.

Bardzo mocno zaanga-
żowałem się we wpi-
sanie naszej inwestycji 

do projektu korytarza trans-
portowego łączącego północ 
z południem Europy – mówi 
Piotr Borys. W  ten projekt 
wpisaliśmy naszą drogę S3. 
Ten manewr otworzy naszemu 
rządowi drogę do aplikowania 
pieniędzy na trasę S3 między 
Nową Solą, a granicą z Cze-
chami z unijnego budżetu na 
lata 2014-2020.
W ocenie europosła najważ-
niejsze jest, aby te pieniądze 
dobrze wykorzystać. To 
ważne, gdyż po uchwaleniu 
budżetu unijnego będą to 
pieniądze niejako znaczone 
i  przeznaczone wyłącznie 

na inwestycje określone 
w projekcie korytarza trans-
portowego, a tym samym na 
budowę 150 kilometrów S3, 
która przebiegać ma również 
przez Lubin.
- Cały projekt będzie miał 
wartość około 32 mld euro – 
mówi Piotr Borys. Ze wstęp-
nych wyliczeń wynika, że na 
nasz dolnośląski odcinek S3 
potrzeba około 1,5 mld euro.
Borys na spotkaniu z dzien-
nikarzami przekazał również 
informację, że rząd przygoto-
wuje już finansowanie budo-
wy S3. - Minister transportu 
Sławomir Nowak zapewnił, że 
zgłosi tę drogę ekspresową do 
tego realizacji. Rozporządze-
nia są już gotowe, potrzebne 

jest jeszcze zatwierdzenie 
unijnego budżetu. 
Do dzisiaj zakończono trwa-
jący od niemal sześciu lat 
etap uzyskiwania warunków 
środowiskowych, wszelkich 
uzgodnień, a także co najważ-
niejsze cały etap projektowania 
150-kilometrowej drogi. 
Dzisiaj nie jest ona już tylko 
zapewnieniem polityków, że 
będzie. Z informacji general-
nej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad wynika, że w tym 
roku droga powinna uzyskać 
pozwolenie na budowę. Kiedy 
będą pieniądze ruszy faktyczna 
realizacja. Jest bardzo duża 
szansa, że już w przyszłym roku 
po ogłoszeniu przetargów ruszą 
pierwsze prace ziemne. 

Minister Nowak zapowiada wniosek, a europoseł Borys pieniądze na S3

Szansa na unijną kasę
Od piątku unijny budżet jest ustalony i jeżeli wszystko dobrze pójdzie w tym budżecie znajdą 
się pieniądze na dokończenie budowy polskiego odcinka drogi S3.

r e k l a m a
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Marcin Kuzian i Do-
minik Tomczyk, to 
byli koszykarze Śląska 
Wrocław. Trening z ta-
kimi zawodnikami, to 
dla młodego pokolenia 
wyjątkowa sprawa. 

Marcin Kuzian, obecnie szkoli 
adeptów koszykówki w  SMK 
Lubin. Poprosił swojego kolegę 
z byłego zespołu o przyjazd do Lu-
bina, ten nie wahał się ani chwili. 
Impreza w jakiej wzięli udział była 
jednym z etapów Sportowych Ferii 
2013 z RCS.
Dominik Tomczyk chwalił 
Stowarzyszenie Miłośników 
Koszykówki oraz Regionalne 
Centrum Sportowe za promowanie 
koszykówki. Jak mówi uczestnik 
mistrzostw Europy, za jakiś czas 
w  Lubinie może rozwinąć się 
prężnie działający klub. - Ten 
region ma bardzo duże tradycje 
sportowe. Macie tutaj zespoły piłki 
nożnej, piłki ręcznej, koszykówki 
kobiet, więc ja nie widzę problemu, 
aby w Lubinie była koszykówka 
męska. Wiem, że w przyszłości 
SMK ma plany na klub w którejś 
z lig. To dobry plan. Sport w Polsce 
jest nieco zaniedbywany i trzeba 

próbować za wszelką cenę wziąć 
sprawy w  swoje ręce – mówił 
o rozwijającej się koszykówce Do-
minik Tomczyk, mistrz Polski.
Były zawodnik Śląska Wrocław 
przybył na turniej koszykarski 
zorganizowany przez SMK oraz 
RCS w ramach Sportowych Ferii 
2013. W rywalizacji wzięli udział 
chłopcy ze szkół podstawowych, 
gimnazjalnych oraz średnich. 
Drużyny o  dość oryginalnych 
nazwach, BRONX, SMK Lubin 
I, Miami Beach, II LO i Pięciu 
z  SMK, walczyły o  puchary. 
Najlepsi okazali się młodzi adep-
ci koszykówki z II LO, w skład 
których wchodzili uczniowie 
Akademii SMK. 

15. kolejka Superligi Męż-
czyzn na długo zapadnie 
w pamięć lubińskim kibi-
com szczypiorniaka. Pod-
opieczni Dariusza Bobrka 
podejmowali Azoty Puła-
wy i dali sobie nawrzucać. 

Choć z  góry było wiadomo, że 
faworytem będzie ekipa Marcina 
Kurowskiego, która jest jednym 
z pretendentów do tytułu mistrzow-
skiego, to miedziowi kibice liczyli 
na walkę do samego końca ze strony 
swojego zespołu, która przyćmiłaby 
ewentualną porażkę. Scenariusz 
okazał się jeszcze gorszy.
Sześć minut i szybkie 3:0 dla puła-
wian. Lubinianie zdobyli bramkę 
kontaktową w 7. minucie. Jej auto-
rem był Wojciech Gumiński. Kolejne 
celne trafienie należało również do 
„Gumy”, a zaraz po nim bramkę zdo-
był Michał Stankiewicz. Miedziowi 
przegrywali wtedy 3:4. Wydawało 
się, że miedziowi po zbliżeniu 
się w wynikiem do rywala będą 

utrzymywali taki rytm do samego 
końca. Azoty szybko wybiły im to 
z głowy. W 17. minucie podopieczni 
Dariusza Bobrka przegrywali 3:8. 
Zagłębie zdobyło do szatni jeszcze 
pięć bramek, natomiast rywale 
siedem. Było 8:15. Druga odsłona 
spotkania przypominała jedno-
stronny mecz. Ataki Azotów były 
skuteczne, a miedziowi wyraźnie 
nie radzili sobie z obroną rywala 
przez co tracili sporo piłek. Do tego 
wkradły się błędy typu podania do 
przeciwnika, szybka kontra i strata 
bramki. Ostatecznie lubinianie prze-
grali 18:16. – Taki mało bramek to 
jeszcze nigdy nie rzuciliśmy. Nie 
funkcjonował dobrze nasz atak, 
a kontry były nieskuteczne. Kata-
strofalna gra we wspomnianych 
elementach – powiedział po meczu 
Dariusz Bobrek, szkoleniowiec 
MKS Zagłębia Lubin.
16 lutego lubinianie zmierzą się na 
wyjeździe z MMTS Kwidzynem.

KibicExtra!��

Wyjątkowe treningi koszykówki
w czasie zimowych ferii 

Piłkarze ręczni
kolejny raz w słabej
formie

Dobry występ naszego zawodnika

Kumple z parkietu Gorzej 
być nie 
może?

Kadra zobowiązuje...

3 ligi, 1600 rozegranych 
meczów i ponad 20 tysięcy 
zdobytych bramek – oto 

bilans zawodników na co dzień 
rywalizujących w ramach rozgry-
wek Playarena. Do pasjonatów 
piłki trafili dzięki dostępności 
rozgrywek. W Playarena nie trze-
ba wypełniać żadnych pism czy 
płacić za prawo do gry. Wystarczy 
zarejestrować się na stronie, za-
łożyć drużynę (lub dołączyć do 
już istniejącej), umówić się z inną 
drużyną na mecz. Tutaj kończy 
się rola Internetu: w umówionym 
dniu oraz godzinie wychodzi się na 
rzeczywiste boisko i gra z realnym 
przeciwnikiem. Rywalizacja o wy-
nik jest zwykle bardziej zacięta, 
niż na oglądanych w  telewizji 
wielkich meczach i stadionach.

- Gramy z pasją, gramy o satysfakcję 
bycia mistrzami osiedla, miasta, 
Polski. Nikogo nie interesują tutaj 
pieniądze, liczy się tylko piłka nożna 
– mówi Bartosz Sawicki, Ambasa-
dor rozgrywek w Lubinie.
Najlepsze drużyny z naszego miasta 
co roku rywalizują o Mistrzostwo 
Polski Playarena. Co więcej, dzięki 
zżyciu lokalnej społeczności na 
co dzień wybiegającej na boiska, 
w Lubinie rozegrano dwukrotnie 
turniej półfinałowy MP, o czym 
informowały największe ogólno-
polskie media (Onet, FourFourTwo, 
Tylko Piłka, Goal.pl). Od kilku mie-
sięcy, zawodnicy walczą również 
o powołanie do Reprezentacji Polski 
Playarena, która grając w formule 
piłki nożnej 6-cio osobowej, ro-
zegrała niedawno swój pierwszy 

międzynarodowy mecz z Czechami. 
Tutaj po raz kolejny Lubin został 
doceniony, a wszystko to dzięki 
wspaniałej postawie Pawła Łopa-
cińskiego, który nie dość, że został 
pierwszym w historii lubinianinem, 
który reprezentował Reprezentację 
Polski w piłce 6-cio osobowej, to 
jeszcze został jej kapitanem!
Zawodnicy Playarena z Lubina 
zapowiadają, że to dopiero po-
czątek: liczba zawodników ma 
zostać w  tym roku podwojona. 
Rozgrywki mają być wzbogaco-
ne o Puchar Lubina, który będzie 
pierwszym etapem do zdobycia 
Pucharu Polski a Reprezentacja 
Polski Playarena ma rozegrać jed-
no ze spotkań kontrolnych przed 
Mistrzostwami Europy w naszym 
mieście. Cele na ten rok są więc 

niezwykle ambitne. 
W  związku z  tym, że udział 
w lidze jest całkowicie bezpłatny 
do realizacji tych celów będzie 
potrzebne wsparcie lokalnych 
przedsiębiorców, którzy dzięki 
zaangażowaniu w projekt będą 
mogli bezpośrednio przyczynić się 
do dalszego rozwoju największych 
rozgrywek piłkarskich funkcjonu-
jących w naszym mieście.
- Wszystkich zainteresowanych 
dołożeniem przysłowiowej „ce-
giełki” do naszych bezpłatnych 
rozgrywek prosimy o  kontakt 
mailowy pod adresem lubin@
ambasador.playarena.pl, bądź pod 
numerami telefonów 723-529-967 
lub 782-554-720 – podsumowuje 
Adam Michalik, założyciel roz-
grywek w naszym mieście.

Strzelili
20 tysięcy bramek!

Zmieniają piłkarską rzeczywistość w Lubinie i szukają wsparcia.

Od trzech lat starają się zmieniać podejście lubinian do aktywnego spędzania czasu wolnego. Zamiast narzekać na 

sprawiającą problemy młodzież, postanowili działać, dzięki czemu w naszym mieście powstała darmowa liga piłkarska 

- Liga Nike Playarena. Uważana jest ona za najlepiej zarządzaną ligę rozgrywek Playarena w całej Polsce. 

Dwa razy Łukasz Teo-
dorczyk i po razie Da-
niel Łukasik i Szymon 
Pawłowski. Tych trzech 
zawodników zdobywało 
bramki na stadionie 
Estadio Ciudad de 
Málaga w Hiszpanii 
podczas meczu towa-
rzyskiego z Rumunią. 

Zawodnik Pavla Hapala otworzył 
wynik spotkania w 15. minucie. 
Miedziowy prawoskrzydłowy 
zanotował również asystę przy 
strzale Daniela Łukasika. W 55. 
minucie opuścił boisko, a jego 
miejsce w zespole zajął Tomasz 
Kupisz.

Bramki: Szymon Pawłowski 
15, Łukasz Teodorczyk 24, 27, 
Daniel Łukasik 33 - Gheorghe 
Grozav 41
Polska: 12. Jakub Słowik - 3. Łu-
kasz Broź, 5. Artur Jędrzejczyk 
(46, 24. Tomasz Jodłowiec), 4. 
Piotr Celeban, 14. Jakub Waw-
rzyniak - 13. Paweł Wszołek 
(46, 8. Michał Kucharczyk), 
15. Daniel Łukasik (67, 9. Do-
minik Furman), 26. Przemysław 
Kaźmierczak, 18. Szymon 
Pawłowski (55, 17. Tomasz 
Kupisz), 19. Waldemar Sobota 
(84, 7. Mariusz Stępiński) - 6. 
Łukasz Teodorczyk. 

KibicExtra! ��
fot. zagłebie-lubin.pl
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W rozgrywanym spotka-
niu sparingowym pomię-
dzy KGHM Zagłębiem 
Lubin a Torpedo Mo-
skwa w regulaminowym 
czasie gry padł wynik 1:1. 
W serii rzutów karnych 
Miedziowi okazali się 
lepsi zwyciężając 4:2.

Bramka dla Zagłębia: Kamil 
Wilczek 61
Zagłębie Lubin: Marek Kozioł 
- Maciej Kowalski-Haberek, 

Aleksandar Tunchev, Mislav 
Komorski, Costa Nhamoine-
su (41’ Maciej Małkowski) 
- Adrian Błąd (85’ Mateusz 
Magdziak), Jiří Bílek (46 Łu-
kasz Hanzel), Róbert Jež (78’ 
Wojciech Trochim), Kamil 
Wilczek (61’ Wilczek), Élton 
Lira (46 David Abwo) - Michal 
Papadopulos (46’ Damian 
Kowalczyk).
Torpedo Moskwa: (skład 
wyjściowy) 56. Aleksandr Do-
wbnia - 25. Iwan Nowosielcew, 

15. Anton Rudakow, 2. Lukáš 
Tesák, 37. Artiom Mołodcow, 
20. Wadim Stiekłow, 89. Jurij 
Gazinskij, 7. Dienis Bojarincew, 
Joseph Di Chiara, Denys Skepś-
kyj, Tadas Labukas.
żółta kartka: Nhamoinesu, Jeż, 
Tunchev
czerwone kartki: Costa Nha-
moinesu (39. minuta, za drugą 
żółtą) - Tadas Labukas (37. 
minuta, za faul).

KibicExtra! ��
fot. zaglebie-lubin.pl 

Spotkanie rewanżowe 
1/8 finału Pucharu EHF, 
w którym KGHM Metraco 

Zagłębie Lubin podejmowało Metz 
Handball było już słabszym w wy-
konaniu miedziowych. Lubinianki 
w pierwszej połowie dawały swo-
im rywalkom do zrozumienia, że 
tym razem, to Francuzki po meczu 
opuszcza parkiet w  ponurych 
nastrojach. Niestety czerwona 
kartka dla Karoliny Semeniuk-
Olchawy pod koniec pierwszych 
trzydziestu minut, nie zwiastowała 
już tak optymistycznej wersji dla 
gospodyń.
Mecz rozpoczął się od wspaniałej 
interwencji Moniki Maliczkiewicz. 
Po kontrze bramkę na 1:0 zdobyła 
Karolina Semeniuk-Olchawa. Po 
chwili było już 2:0. Francuzki 
szybko odrobiły stratę i doprowa-
dziły do remisu 2:2. Później więcej 
werwy miały miedziowe, które 
wyszły na pewne prowadzenie 
i  wygrywały do przerwy 12:9. 
W końcówce najczęściej do bram-
ki rywalek rzucały celnie Anna 
Pałgan oraz Agnieszka Jochymek. 
Pomimo pozytywnego rezultatu, 
nie było się z czego cieszyć. Po 
trzeciej karze, czerwoną kartkę 
otrzymała Karolina Semeniu-
k-Olchawa. W drugiej połowie 

lubinianki wyszły na prowadzenie 
14:10, ale po tym rezultacie jakby 
uszło z nich powietrze. Francuzki 
zaczęły odrabiać straty i ostatecz-
nie wyszły na prowadzenie, które 
utrzymały do końca meczu. Pod-
opieczne Sandora Raca pokonały 
Zagłębie 24:22. 
- Dyspozycja meczowa, to często 
dyspozycja dnia. Do każdego 
meczu przykładamy się tak samo. 
Wychodzimy na parkiet i dajemy 
z siebie wszystko. Myślę, że to był 
mecz walki. Szkoda tylko, że my 
przegrałyśmy – podsumowała 
Kinga Byzdra, kapitan Zagłębia 
Lubin.
- O  awansie do kolejnej rundy 
zadecydowały detale. Awanso-
wała drużyna, która miała więcej 
szczęścia. Wiedzieliśmy, że będzie 
nas czekało niezwykle trudne 
zadanie i tak też było. Cieszymy 
się, z awansu, ale przyznaje, że Za-
głębie postawiło nam poprzeczkę 
bardzo wysoko – powiedział San-
dor Rac, szkoleniowiec Metz.
Lubinianki grały we wspaniałej 
oprawie. Kibice przez sześćdziesiąt 
minut dopingowali miedziowe. 
Niestety pojawił się również zgrzyt. 
Kilka razy na trybunach użyto środ-
ków pirotechnicznych, za które karę 
finansową może ponieść klub. 

Zachowanie kibiców jest niezro-
zumiałe. Zamknięty obiekt to nie 
otwarta przestrzeń na stadionie. 
Odpalanie petard najdelikatniej 
można nazwać głupotą. Mało 
tego to głupota do potęgi, gdyż    
chuligańskie zachowanie 
kibiców piłki nożnej na mię-
dzynarodowym meczu piłkarek 
ręcznych, mogło doprowadzić do 
przerwania spotkania. Było ono 
niemal przesądzone, ale decyzję 
międzynarodowego obserwatora 
złagodzili sędziowie.
Po meczu zachowanie kibiców zo-
stało podsumowane. Piłkarki chcą, 
aby na hali był gorący doping, ale 
zwracają uwagę na zachowanie 
pewnych zasad. Wiadomo już, 
że dzięki sędziom z Macedonii 
kara na MKS Zagłębie Lubin za 
skandaliczne zachowanie kibiców, 
nie zostanie nałożona. 
Zagłębie: Tsvirko, Maliczkiewicz 
- Załęczna 3,Pałgan 6, Semeniuk-
Olchawa 2, Paluch, Jelić, Jochy-
mek 3, Benga, Pielesz 5, Byzdra 
3, Kobzar.
Metz: Glauser, Pierson - Prudhom-
me, Kanto 4, Zaadi 1, Baudouin 8, 
Pijus 5, Broch, Andryushina 2, 
Ognjenovic 2, Gonzalez Ortega 1, 
Luciano, Liscevic 1, Ngo Leyi. 

KibicExtra��

Torpedo dobrze nie strzelało i przegrało

Moskwę pokonali 
w karnych

Skandaliczne zachowanie kibiców o mało nie przerwało meczu

Wybuchy na hali
Na halę przyszli w doskonałych „humorach”. Po meczu było widać, że są 
w jeszcze lepszym „nastroju”. Kibice piłki nożnej na hali używali petard.
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promocja

Gala Ślubna to Naj-
większe Targi Ślubne 
Zagłębia Miedziowe-
go, już w niedzielę 17 
lutego 2013r. odbędzie 
się ślubne show w Hali 
Sportowej RCS przy 
Szkole Podstawowej 
nr 14 w Lubinie.

Każdego roku nasze impre-
zy odwiedza kilka tysięcy 
osób – przyszłych Młodych 
Par wraz z  rodzinami oraz 
przyjaciółmi. Wzrost atrak-
cyjności ofert Wystawców 
zapewniają także atrakcje na 
scenie – pokazy mody ślubnej, 
show, występy grupy Funky 
Flava prowadzonej przez 
Jessicę Ali, oraz oczywiście 
konkursy z Mega nagrodami 
dla odwiedzających, między 
innymi suknia ślubna ufun-
dowana przez Salon Sukien 
Ślubnych AMBER, mnóstwo 
rabatów i promocji.
O  sprawny przebieg całej 
imprezy, atrakcji na scenie 
oraz przede wszystkim o do-
brą zabawę zadba Patrycja 
Wachońska - prezenter, kon-
feransjer i Dj, a swoją ofertę 
przedstawi kilkudziesięciu 

wystawców z branży ślubno-
weselnej.
Targi odbywają się w dzień 
wolny od pracy w  godz. 
10:00 – 18:00 – dzięki temu 
wszyscy zainteresowani zdążą 
odwiedzić targi i zapoznać się 

z ofertą wystawców. Impreza 
jest cykliczna, co oznacza że 
odbywać się będzie co roku 
przed rozpoczęciem sezonu 
ślubno-weselnego, już dziś 
serdecznie zapraszamy na 
kolejną edycję.

Ślubna moda, zespoły muzyczne, pokazy i liczne atrakcje

Zobacz jak zrobić ślub


